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Petersburg, 2 listopada. Najwyższym roz- 
kazem z dnia 1 go listopada świty Jego Cesar- 
skiej Muści Wielki Książę Aleksander Michało- 
wicz, zgodnie z prośbą uwelnia się od obowiąz- 
ków głównozerządzającego żeglugą handlową i 
portami z pozostawieniem przy obowiązkach 
flagmana i świcie. 

* 


Komunikat rządowy. 


Petersburg, 3 listopada, W czasach ostat- 
nich przy urządzanych na ulicach demonstra- 
cyach, zauważano, że uczestniczą w nich acz- 
niowie średnich zakładów naukowych i wogóle 
osób, które zaledwie wyszły z lat paokolęcych. 
Zjawisko to nie może pozostać bez uwagi. Jeżeli 
rodzice i wogóle osoby opiekujące się tymi mło- 
dymi ludźmi, uważają za możliwe nie występo- 
wać stanowczo przeciw podobnemu zjawiskowi, 
to widocznie tsprawiedliwizją to niechęcią ta- 
mowania w dzieciach pcrywów dla idei oderwa- 
nych i wyrażać w tej lub owej formio współ- 
ezucie dla zaprowadzenia w kraju swobód oby- 
watelskich, z 

Manifest z doia 30 października natanowił 
teraz niezachwiane podstawy dla rozwoju w Ro- 
syi życia na zasadach prawa i ustawodawstwa. 
Od tej chwili uczestnictwo w demonstracyach 
ulicznych w każdym wypadku traci swój cba- 
rakter i może tylko słażyć do podtrzymania roz- 
ruchów, zakłócających spokój calego społeczeń- 
stwa. Uczestnictwo w tłamie pewnej liczby mło- 
dych ludzi w wieku pachoięcym, nie może, rzecz 
prosta, wzmocnić. demonstracyj, ale oczywiście 
przyczyniają samej młodzieży olbrzymią szkodę 
moralną, przez znajdowanie się w tłumie, prze- 
siąkniętym samowolą, nieposzanowaniem prawa 
i swobody całej o!bczymiej większości mieszkań- 
ców, pragnących, aby spokój powrówił na uli- 
cach miasta. 

Zjawisko: to, jeśli teraz uie zwróci na nie 
bacznej uwagi społeczeństwo, grozi państwu dal- 
szym wzrostem liczby ludzi, którzy nie zdążyli 
nabyć w latach szkolnych nawykwienia do bez- 
ustannej prawidłowej pracy i wzaraniu już stra- 
cili poczucie szanowania idei autorytetu i pə- 
rządku: Wogóle rząd jeszcze zwraca się do 


Ag 


*uwiadomieni zostaną o tem przez Główny 
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wszystkich, którzy przerwali swoje zwykłe za- 
jęcia, z wezwaniem, sby opamiętali się, uspo- 
koili i przystąpili do prawidłowej pracy. 


SPRAWY PRASOWE 
Petersburg, 2 listopada. "godz. 910-wieczo= 
rem — (Urzędownie) Cyrkularz główaego za- 
rządn do apraw prasowych z d. l-go listopada 
za M 11752 Główny zarząd do spraw praso- 
wych z rozkazu mivistra spraw wewnętrznych 
zawiadamia redaktorów wydawnictw peryodycz- 
nych, że wszystkie rozporządzenid, wydane do: 
tychozas na zesadzie artykułu 140 ustawy o cen- 
zurze i prasie, znoszą się. Podpisano Belgard. 
Rozsyłają sią urzędowne rozporządzenia z 102- 
kazu sekretarza stanu br. Wittego. 


TEATR „WIELKI“, 


| kom. w 3 aktach „WESELE FONSIA" Ruszkowskiego. 


W NIEDZIELĘ PO POŁUDNIU 
o godzinie 3 ej 


cy. Sam zaś stosunek cenzury do otworów pra- 
sy winien uledz gruntownej zmianie, kierując 
się jasno i stanowczo wyrażoną w Manifeście 
wolą Najjaśniejszego Pana. 

Ponieważ ani w jednem państwie nie istnie 
je taka swoboda drukowanego słowa, która nie 
byłaby ograniczoną określonemi przez prawo 
karami, dlatego i u nas prawa te będą zawsze 


, ograniczać swobodę prasy. 


T PO Z AA 
przedewszystkiem wziął za zasadę swego postę- 
powania i wskazówkę nasze p*awodawstwo kry- 
minaloe, które przewiduje szereg przewinień, mo- 
gących być spełnionemi za pośredoictwem prady 
tudzież zastosowane do praw kryminalnych ar- 
tykuły ustawy cenzuralnej w stósunku do prze- 
stępstw pszeciw państwu, w liczbie których istnie- 
je szereg czynów przedwstępnych mogących być 


„ spelnionemi za pośrednictwem prasy. 


| 
(Artykuł 140. Jeżeli w widokach rządu naczelnego 


uznan'm będzie za niedogodne ogłaszanie lub też roz- 
trząsanie w prasie w ciągu pewnego czasu jakichkol- 
wiek kwestyj doniosłości państwowej, to redaktorzy wol- 
nych od cenzury prewencyjnej wydawnictw paryadrosnyoh 

arząd do 
spraw prasowych z rozporządzenia ministra spraw we- 
wnętrznych), 


larz głównego Zarządu do spraw prasowych, za- 
komunikowaiy gubernatorom, komitetowi cenzu- 


ry i oddzielnym cenzorom. Z dnia 1 listopada. - 


Najwyższy Manifest, ogłoszony 30 pi źlziernika, 
wkłada na rząd obowiązek możliwie wypełnić 
niezmienną wolę Jego Cesarskiej Mości, która 
obdarowała ludność niesathwianemi zasadami 
swobody obywatelskiej, na podstawach rzeczywi- 


W chwili obecnej działa już kodeks karny 
2r.1903, a więc artykuły 108, 104, 106, 107, 111, 
128, 129, 182, 133, inne zaś. przewinienia prasy 
przewidziane są w odpowiednich artykułach usta- 
wy 0 karach. Kierując się do czasu zmiany 


| ustawy cenzurelaej wskazanemi w tej ustawie 
Petersburg, 3 listopada. Urzędownie. Cyrku- | 
| z nowemi warunkami, w których znalazła się 


przepisami dla cenzury, cenzorzy winni liczyć się 


prasa i taktem osobistym przez zupełne usunię- 
cie takich żądań, nieopartych na prawie, unikać 
wszelkiego rodzaju możliwych słusznych na- 
rzekań. 

W razie pojawienia się w wydawnictwach 
perycdycznyeb, wychodzących bez cenzury pre- 


, wencyjnej, artykułów, zawierających w sobie o- 


stej nietykalności osoby, swobody sumienia, sło- | 
wa, zebrań, związków. Wskntek tego, wobec za- | 
i podlegających cenzurze, bez pozwolenia, lab 


pytań, nadsyłanych do Zarządu głównego, w ja- 


kich graniezch może być obecnie utzeczywistnio- | 


ną nadana ludności swoboda słowa drukowanego, 


główny Zarząd, z rozkazn ministra spraw we- | 


wnętrznych, uważa za konieczne dęć komitetom 
cenzury, oddzielaym cenzorom wewnętrznej i za- 
granicznej cenzury, oraz osobom, cenzurującym 
wydawnictwa peryodyczne, następujące wska- 
zówki: 

Przytoczone powyżej słowa Manifestu, wy- 
wołają w najbliższej przyszłości wydanie nowego 
prawa, zmieniającego istniejącą ustawę © cen- 
zorze. Na rszie do wydania tego prawa wszy- 
stkie post<nowienia, określające działalacść in- 
stytueyi i csób canzury, pozostają w pełnej mo- 


znaki przestępstwa, a także na wypadek wydru- 
kowania takich artykułów w wydawnictwach, 


wbrew zakazowi cenzury, oddzielni cenzorowie i 
ions osoby, Cenzurujące wydawnictwa peryodycz- 
ne, niezależnie od zakomunikowania o tem w po- 
rządku, przewidzianym w art. 1213 kod. karne- 
go, toaoszą głównemu Zarządowi do spraw pra- 
sowych i winni niezwłocznie zawiadomić o tem 
prokuratoryę miejscową, od której będzie zale- 
żało wytoczenie przeciw winowajcom procesu kar- 
nego, ściśle na podstawie art. 297 ustawy o po- 
stępow. sąd. i wyjaśrienie rządzącego senatu z 
dnia 3 grudnia 1867 roku w sprawie Arseniewa 
i Zwienigorodzkiege. Niezależnie od tego mini- 
ster spraw wewnętrznych uznał za niezbędne wo- 
bec wydanego Manifestu teraz już odwołać wszyst- 
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kie rozporządzenia i cyrkularze, wydane na za- | brawszy się razem z radą miejską, głęboko są 


sadzie art. 140 ustawy o cenzurze i prasie. 


ECHA MANIFESTU. 

Kronsztad, 3 listopada. Dragi dzień po uli- 
cach defiluje thum robotników z portretem Naj- 
jaśniojszego Pana, z flagami narodowemi i śpie- 
waniem hymau. Admiralicya, warsztaty portowe 
dragi dzich nie pracują. Dziś zawiesiły pracę 
drukarnie. Jutro gazety nie wyjdą. 

Ekaterinburg, 3 listopada. Ludn.ść powitała 
Manifest uroczy ście. 

Kaługa, 3 listopada. Z powodu Manifestu 
w soborze odp'awiono nabożeństwo. Wieczorem 
w radzie miejskiej wyznaczono posiedzenie. 

Riazań. 3 listopada. Robotnicy i lud z po- 
wodu Man festa urządzili man.festacyę przed do 
mem gubernatora. Nieśli portret Najjaśniejszego 
Pana przy dźwiękach orkiestry. Krzyczano „bu- 
ra“, Śpiewali hymn. Tłum prosił gubernatora, 


aby złożył u stóp Najjaśniejszego Pana uczucia j 


miłości, wierności i wdzięczności. 

Kozłów, 3 listopada. Wezoraj na ulicach 
odbyła się wspaniała manifestacya; uczestniczyło 
w niej 15,000 ludzi. Na naleganie manifestan- 
tów uwolniono z więzienia 4 politycznych więź- 
niów. Wieczorem odbył się wiec. Wszędzie 
zupełny porządek. 

Elizawetpol, 3 listopada. Manifest powitano 
z niezwykłym zapałem, uroczyście. Manifesto- 
wał niezliczony tłum. Policya była mieobeoną. 
Porządek panował wzorowy. Wypowiadano mo- 
wy w językach: rosyjskim, tatarskim, ormiań- 
skim i grazińskiw. 

Petersburg, 3 listopada. W mieście wszystko 
spokojnie. 

Czernihów, 3 listopada. W Nowcłypkowie 
skoro 5000 tysięczny tłam, złożony przeważnie 
z żydów, po ogłoszeniu Man'fasta oswobodził 
aresztantów z więzień, rozpoczął się pogrom ży- 
dów. SŚtarowiercy rozbili sklepy żydowskie, do- 
my. Kilku rannych, 1 zabity, 

Piatigorsk, 3 listopada. Ta i w Kisłowod- 
sku Mamfest przyjęto z zapałem. Codziennie od- 
bywają się wiece. Porządek niszakłócony. 

POGROMY ŻYDOWSKIE. 
ohnął wskutek tego, że w czasie wezorajszej 
manifestacyi w gmachu rady miejskiej zrzucono 
inicyały rady i p'darto portret Najjaśniejszego 
Pana, o co obwiniono młodzież żydowską. 

Dsiś na ulicach odbywają się manifestacye 
petryotyczne z muzyką. 

"Tłumy, przeważnie łobuzów, rozbijają maga- 
żymy żydowskie, kantory i mieszkania. 

Na Kreszczatiku i przyległych ulicach roz- 
gromiono wszystkie żydowskie handlowe zakła- 
dy, rozbito wszystkie targi. 

R.dukcyj „Kijewlanina*, „Nowostiej* i in- 
ne, strzeże straż obywatelska i rozpędza burzy- 
cieli wystrzałami z rewolwerów. Są polegli i 
ranni. Wojska strzelały do redakcji „Kijewla- 
nina? i „Kijowskiego Slowa“ i do domów, zkąd 
dawano wystrzały. 

Kazań, 2 listopada. Członkowie rady miej- 
skiej udali się do gubernatora, który oświad- 
czył, że polićmajster podał się do dymisyi i zo- 
stał oddany pod sąd. A 

Kozaków i wojska cefnigto do kcszar, Ra- 
dzie miejskiej pozwolono zorganizować milicyę. 
Aresztowani uwo!nieni. 

Olbrzymi tłvm ndał się do cyrkułu polieyj- 
nego, żeby odebreó broń i złożył ją radzie 
miejskiej. 

Odesa, 2 listopada. Wczoraj rozruchy prze- 
ważnie były antiżydowskie i trwały do późnego 
wieczora, do szpitali dostarezono okcło 100 ran- 
rych; pośród nich poznano przebranych poli- 
cyavtów. 
` Duiś rozruchy wznowiły się. Odbywały się 
man f stacye patryotyczne. Strzelano do burzy- 
cieli i r. bowano. Rozbito niektóre wielkie skle- 
py. Na ulicy Derybasowskiej i na placa Sobor- 
mym manifestanci studenci i robotnicy strze- 
lali lesustannie. Wezwano wojska. Do szpitali 
bezustznnie dostarczeją rannych. O godzinie 2 ej 
po peładnia około uniwersytetu wywiązała się 
nowa strzelanina. 

Prezydent miasta Krzyżanowski podał się 
do dymiszi i złożjł mandat członka rady miej- 
skiej. 

(. Elizawetgrad 2 listopada Odezwa rady miej 
' + Reprezentanci ludności miejskiej, ze- 


oburzeni gwałiami, jakich sę dopuszcza jedna 
część ludności nad drugą. Zwracają się też do 
wszystk ch mieszkańców z wezwaniem, aby wpły- 
wali rozumnie na ludzi, którzy zatsacili pojęcie 
ludzkcści i miłości bliźniego. 

Radosny Manifest dzika ludność powitała po- 
gromem mienia. Niewolno być obojętnym wobec 
tych gwałtów. Reprezentanci ludności zmuszeni 
są stanowczo żądać, aby natychmiast zaprzesta- 


| no obawiających ludzkość gwałtów. 


Elizawetgrad, 3 listopada. Pugrom żydowski 
trwa w dalszym ciągu. Rada mie,ska postano- 


| wiła zwrócić się do ludności x odezwą. Na o- 


dezwę adwókatów i rabina miejskiego otrzymano 
polecenie cd hr. Wittego, aby  przedsięwzięto 
energiczne środki w celu uśmierzenia pogromu. 

Rostów nad Donem, 3 listopada Doja 1 go 
b. m. dla uspokojenia tlamu wyszło z cerkwi 
duchowieństwo z chorągwiami i odhyło procesye 
po ulicach, lecz bez powodzenia. Gsabieże trwa- 
ją w dalszym eiąga. Kilka domów pali się. 


Od własnych korespondentów. 


Rostów nad Donem, 3 listopada. Pogrom 
żydów przyjął olbczymie rozmiary. Miasto 
w oguio; pożary wybuchły w kilkunastu naraz 
miejscach. 

Kijów, 3 listopada. Pogrom żydów trwa 
od dwóch dni. Masę sklepów razbito i zrabo- 
wano. 

OGÓLNE 

Petersburg, 2 listopada. - Gznerał gubernator 
kijowski Kleigels uwolniony został od obowiąz- 
ków z pozostawieniem mu go ności general-adju 
tanta. Na jego miejsce mianowano gen. Suchom- 
linowa, dowodzącego wojskami okręgu kijow: 
skiego. 

Petersburg, 2 listopada. Cenzura dla depesz 
prywatnych i dziennikarskich zniesiona. 

Windawa, 3 listopada. Doniesienie, jakoby 
grupa niemieckich prawyborców postanowiła 
przeciwdziałać połączonym grapom litewsk'ej i 
żydowskiej, pozbawione jest podstawy. Zupelne 


a: nopriadar ngpiarianami ohu orunami 
o tego czasu nie nastąpiło. 


Batum, 3 listopada, Przybył tn oddzial e- 
skadry czarnomorskiej w składzie 5 pancerni- 
ków i kilku iavych ekrętów z ministrom mary- 
narki. 

Berlin, 3 listopada. Z Tokio donoszą, że 
w dniu 1 listopadu ukazem cesarskim uwolniono 
wszystkie okręty, zatrzymane przez japończyków 
po dniu 8 wrześdią, 

Bukareszt, 3 listopada. Wczoraj podpisano 
nowy anglo rumuński traktat handlowy, za pod- 
stawę którego przyjęto zasadę najbardziej nprzy- 
wilejowanego mocarstwa. 

Pekin, 3 listopada. Posłowi wielkobrytań- 
Skiemu rozkazano naradzić się z członkami kor- 
pusu dyplomatycznego i dowódóami wojskowy- 
RR sposobie usnnięcia wojsk cudzoziemskich 
z Chin. 


ROZRUCAY. 


Petersburg, 2 listopada, Dzień dzisiejszy prze 
szedł spokojnie, bez wypadków. Rozpoczęły prace 
zaklady fabryczne paliłowskie, «Galernyj> i bal- 
tycki port, ekspcdycya przygotowywania papierów. 
państwowych. Jutro o g. 12 w południe ustaje 
bezrobocie powszechne. Wiadomości z prowinoyi 
o różnorodnych rozruchach, zachmarzających dni 
jasne, wywołują tu zdumienie i wywierają przy- 
gnębiające wrażenie. 

Petropawłowsk 3 listopada, Bezrobocie skoń - 
czone. Demenstranci, przeszedłazy po ulicach, 
spokojnie sę rozeszli. Warty wojskowe i po- 
aterunki przy bsnku państwa zniesione. Wyszedł 
na Syberyę pociąg osobowy. 

Sewastopol 3 listopada. W czasie atrzelani- 
ny około więzienia zabito 6, raniono 40, w tej 
liczbie ciężko 16. Życie w mieście zamarło. Ma- 
gazyny zamknięto. Tramwaje stanęły. Czarno- 
morska eskadra prastyczna w pełnym składzie 
powróciła z wycieczki naukowej pod flagą ad- 
mirała Birilewa, 

_ Charków, 2 listopada. Oibyło się posiedze- 
nie rady miejskiej. Postanowiono wobac tego, że 
gwarancya swobody jest niemożliwą przy stanie 
wojennym, prosić telegref.eznie Wittego, aby wy- 
jednał najpoddaniej zniesienie natychmiastowe 
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stanu wojennego. Postanowiono dn. 5 listopada 
urządzić wszechnarodowe nabożeństwo. 

He'singfors 2 listopada. Drugi już wieczór 
miasto w mrokach. Banki i sklepy zamknięte. 
Dorożkarze strejkują. Tramwaje nie chodzą. Po- 
licya zawiesiła czynności. Straż, złożona ze stu- 
dentów i robotników, podtrzymuje porządek. Wy- 
kłady w szkołach przerwane. Wychowańcy i wy- 
chowanice szkół finlandzkich i rosyjskich razem 
chodzili po głównych ulicach. Gazety nie wyszły. 
Dzukaraje zawiesiły prace do czasu zniesienia 
cenzury prewencyjnej. 


Prasa polska 


O KONSTYTUCYI. 


— Czytamy w «Guńcu>» warszawskim: 

Rosya ctrzymała konstytucyę i od jntra o- 
twiera się przed ną nowy okres politycznego 
istnienia. 

Dla ludzi, którzy rozumieją, że charakter i 
zdolności polityczae narodu są przedewszystkiem 
wynikiem jego dziejów, ta przyszłość jest wiel- 
ką t:jemnicą. Nie możemy zapom nać, że na- 
rody europejskie, żyjące dziś w państwach pra- 
wnych, wychowały się d» tego życia przez wie- 
ki korzystania z przywilejów i praw, że przez 
te wieki poczucie prawa kształtowało się w nich 
i umacniało, Czy naród rosyjski, wyrosły w wa: 
runkach calkiem odmiennych, znajdzie w sobie 
pierwiastki, które mu pozwolą korzystać nale- 
życie z urządzeń, będących wytworem dziejów 
Earopy? Oy może, okazawazy się zdolnym do 
przejęcia sią ideałami politycznemi Zachodu, nie- 
zdolnym będzie do normalaago życia i płodnej 
działalności w urządzeniach, które tych ideałów 
są realacm wcielaniem? Na te pytania odpo: 
wiedzieć dziś nie možna stanowczo, ale przewi- 
dywać można i należy, iż byt polityczny Rosyi 
daleki jest od ustalenia, iż naród ten w poszu: 
kiwania form politycznych, odpywiedających je- 
go skłonnośsiom, p zejdzie jeszcze szereg cięć 
Wink_prasailań_ 

Jakkolwiek będzie, my, polacy, jasną mam, 
przed sobą drogę. Porządek prawny, EU 
obywatelskie są dla nas jak powietrze do życia 
potrzebie, przy ich braku dusiliśwy się, popa- 
dali w niemoc, a wszystkie dziedziny naszego 
życia posiadały znamiona chorobliwe. Joszoze 
75 lat temu mieliśmy konstytucyjne Królestwo, 
którego historya świadczy najlepiej o naszych 
zdolnościach twórczych w dziedzinie politycznej 
i gospodarczej, o umiejętności życia w cywili- 
zowamych urządzeniach prawno - politycznych. 
Przez smutne, p.łne cierpień luta, które nas od 
tej epoki dzielą, naród swego charakteru poli- 
tycznego, swych zaszdniczych uzdolnień zatracić 
nie mógł. 

Wprawdzie lata bezprawia i samowoli, lala 
rządów, wykonywanych bez kontroli przez źy- 
wieły, niczem z naszym krajem niezłączone, nie 
przywiązane do jego interesów i nie dorosłe do 
zrozumienia jego pelrzeb— pozostawiły na naszem 
oi.l3 narodowem ślady boleene. Wprawdzie 
Bzerokie masy, odcięte przez rząd od dobroczyn- 
negó wpływu żywicłów oświeconych wlasnego 
społeczeńsywa i pokolenia inteligencyi, wycho- 
waue w szkole obcej przez «bcych na szkodę 
naszą działojących pedagogów—uległy dezorga: 
nizującemu moralnie wpływowi zatraciły w części 
tę równowagę polityczną, która znamionnje kol- 
turalne Lidy. Wprawdzie pod temi wpływami 
zjawiły sę cbienio występujące u pewnych ży: 
wiołów skłonności muarchiczne. Al» jesteśmy 
pewni, że na te dolegliwości niepotrzebne nam 
są żadne leki wyjątkowe, że krótkie życie w wa- 
raukach normalnych, w urządzeniach prawnych 
pozwoli w organizmie narodowym zapanować 
właściwej jego naturze i przywróci ram zupoł- 
ne zdrowie. < 

— Artykuł «Gazety Polskiej» brzmi, jak na- 
siępuje: 

Pękły żelazne okow;! 

Ogłoszony wczoraj Manifest Najwyższy jest 
kartą kosetytucyjną. 

Przynosi ora społeczeństwu swobody obywa- 
telskie i gwarancye prawne. 

„ Odtąd prawo nie może być obowiązujące, dopó- 
ki nie uzyska apr baty |rzedstawicieli ludności. 
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"Odtąd zapewnioną będzie nietykaluość osób, od- 
tąd wolne tędą nasze sumienia i nasze mowy, 
odtąd będziemy mieli swobodę zbierania sig, 
zrzeszania się, wyznawania takich lub innych 
przekonań. Ażeby zrozumieć to wrażenie, jakie 
nar, polaków pod berłem rosyjskiem, przejmuje 
w tej chwili, tak historycznie pamiętnej, trzeba 
było przeżyć z nami tę stogą epokę ucisku i bez- 
prawia, która, niestety, trwała zbyt d'ugo. Mis- 
liśmy związane ręce zakneblowane usta. Tak 
związanych i milczących bite. Srożyło się bez- 
rawie we wszelkich formach. Usisk, jakiemn 
podlegaliśtmy, był podwójnie ciężkim. Zwracał 
się on przeciw nsszym prawom ludzkim i oby- 
watelskim, a jednocześnie przeciw naszym pra- 
wom narodowym. Teraz przychodzi godzina prze- 
miany. Teki system rządów doprowadził do nie- 
słychanego w dziejach zamętu na obszarze całe - 
go państwa. Zapytany przez Monarchę minister 
z rozumna jasnością przedstawił, że ten zamęt 
nie jest skutkiem przyczyn przemijających i ze 
nie da się usunąć paliatywami. Manifest kon- 
stytucyjny powiada, że «z powstałych dziś zaba- 
rzeń może wyniknąć głęboki rozstrój narodowy 
i groźba dla osłuści i jedności państwa». Wo- 
bec tej griużby stojąc, a dobro państwa nade- 
wszystko ceniąc, Monarcha dla przywrócenia 
normalnego biegu życia wyraził niezłomną wolę 
Swoją, żeby zapewnione zostały na całym obsza- 
rze państwa swobody obywatelskie i porządki 
konstytucyjne. Tak wyrażona wola M nsrehy 
otwiera nową kartę dziejów. Dotąd przez nio- 
wolę i bezprawia państwo szło do rozstroju. Od- 
tąd przez wolność i prawo musi być powstrzy- 
mane na tej drodze. Pąkły żelazne okowy. 
Niech żyje swobodą obywatelska! Niech żyje 
prawe! 

Ten nowy okres dziejów otwiera się w wa- 
runkach, które należy zrozumieć, żeby właści- 
wie ocenić znaczenie i charakter dokonanego 
przełomu P 

Przedewszystkiem rys jego ratzelny stanowi 
to, że przychodzi on nie jako eksperyment, któ- 
rego stosowanie będzie zależało znowa od „do- 
wolności z dministracyjnej.* Przemiana, o której 
mówimy, przychodzi jako zadośćuczynienie doj- 
rzałej potrzebie społecznej. Rosya „przerosła 
dotychczasowe swoja formy życia* — powiada 
w swoim raporcie minister, i to jest prawda. 
Ale gdyby nawet minister nie był tego powie- 
dział, mielibyśmy dowód niezawodny, że tak jest, 
w postawie, jaką zajęło społeczeństwo rosyjskie 
i która była ortatoim i bezpośrednim motywem 
przemiany. Ta postawa byla wymownem i sta- 
nowczem Świadectwem, że społeczeństwo rosyj- 


skie w tych dawnych formach żyć dłużej me j 


może i nie chop że woli się ono narazić ca 
ciężkie Lląski ekonomiczna i społeczne, woli 
aparaliżow:ć caly b'eg życia, niż dłażej męczyć 
się w waiuukach, które potępiał rozum, od któ- 
rych cdwracału się nezciwość. Ta postawa by- 
ła dowodem niezbitym, że rząd ma uo czynienia 
z wolą niezłomną i świadomą. I tej to woli 
stało aig zadość, i to jest ważne. Bo taxi sto: 
sunek daje rękojmie bezpieczeństwa cd biurośra- 
tycznych zamacków na uzyskane swobody. W wal- 
„co te społeczeństwem o prawo swobodnego ro- 
zwoju biurokracya przegrała. Ale przegrała w 
walce. I ta sama wola społeczna, która wal- 
czyła s wrogiemi wpływami i która odniosła 
zwycięstwo, będzie stała na straży uzyskanych 
prerogatyw. 

My polacy, wobec cgłcazenia ogólnopsń- 
stwowych swobód konstytucyjnych i rekojmi par- 
lamentarnych, mamy do powiedzenia próste 
i szczera slowo. Nie pomylę się z pewnością 
gamet 


, proknratora teczy sę Śledztwo. 
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twierdząc, że spełeczność polska powita te swo- 
body z glębokiem i serdecznem wzruszeniem, tak 
samo, jak my je tataj witamy. A powitać je tak 
mtża 1 powinna dlatego, że, zapewniając prawa 
ogólno ludzkie, otwierają one jednocześnie dro- 
gę do zabezpieczenia naszych praw narodo- 
wych. 

Konstytucja ogólno-państwowa będzie wspól- 
nem naszem dobrem z resztą mieszkańców pań: 
atwa, Oprócz tego dobra wapóltego mamy je- 
dnak jeszeze nasz skarb osobny, nasz skarb na- 
rodowy, którego musimy strzedz. Swobody i rę: 
kojmi» konstyneyjne dadzą pużlerz dla naszych 
praw obywatelskich w państwie. Lecz my po- 
trzebojemy jeszcze swobód i aspiraeyi narodo- 
wych. 

Paklerzem tych praw może być tylko auto- 
nomia, składająca w ręce sejmu krajowego pra- 
wo stanowienia o wszystkich potrzebach naszych 
w zakresie stosunków ekonomiezeyeb, kultarał- 
nych i narodowych. Do niej też dążyć będzie- 
my przy pomocy praw, z których korzystanie 
zapewni nam ogólno-państwowa ustawa konsty- 
tasyjnu*. 


Z ostatniej chwili. 
Telegramy Petersburskiej Agencyi Telegraficznej, 
Rostów nad Donem, 3 listopada. Ranek prze- 
szedl spokojnie. Dopalały się magazyny na nie- 
których ulicach, pozostały tylko gruzy. Spalił 
sią caly Nowy Targ. Wszystko, co żydowskie, 


rozbito. 

Moskwa, 3 listopada. W Orechozubkowie 
zawiesili pracę robotnicy Morczowa. Żądania 
ekonomiczne. Po pogrzebie „Baumana spokojnie 


powracający tłum z czerwonemi sztandarami po- 
witany został przy uniwersytecie wystrzałami 
czerni. Są ranni. 

Kijów, 3 listopada. Rano rozszerzyły się 
pogłosi, jakoby żydzi spalili Gołosiejews%i kla- 
sztor i wyrżnęli zakonników. Bez względu na 
rozlepione ogłoszenia, zaprzeczające pogłoskom, 
pogrom żydów trwa w dalszym ciągu. Poważne 
stsT.ia zaszły na targach Maryjskim, Błagowie- 
Bzczeńskim i Troickim, Na tym ostatnim rzu 
cono z balkonu na kozaków 2 bomhy. Naliczona 
12 poleg';ch, 44 ciężko ranvych. Na targu ży 
dowskim rozbito wszystkie żydowskie sklepy i 
na ulicach, przyleglych do targv. Wojsta odbie- 
rają zrabowaue rzeczy. W śródmieściu dzień 
przeszedł spokojniej, życie handlowe zamairło, 
wszystkie sklepy zawknięte. 

Połtawa 3 listopada. Po ogłoszeniu Mani- 
festu z dna 31 p:ździeraika, gubernator polecił 
uwolnić aresztowanych za naruszenie przepisów 
obowiązujących. Korzystając z wypuszczenia 
uwięzionych, tlom z czerwonemi sztandarami 
wdarł się gwałtownie do więzienia, uwolnił dwóch 
aresztowanych, pobił nadzorcę więzienia i znisz 
ery} dwie izby więzienue. Ta swawola wywo- 
łała w:zwanie policyi i wojsk, która zmuszone 
były użyć sily bez stosowania broni palnej. Po- 
szkolowanych w Biereiu okazało się w szpitalu 
36 lidzi, z któwych tylao 4 zostawiono na ku- 
racyi, jeden ju: wypisany, poleglych ani zm ir= 
łych niema. W cela wszechstronuego zbadania 
sprawy za staraniam gubernatora z polecenia 


Humań 3 listopeda, W teatiza codzievnie 
odbywają się wiece. Magasyny, sądy, gimna- 
yum z: mknięte. Wystrzałami z tłumu raniono 
3-ch. Demonstranci żądają uwolnienia polity- 
einych więżniów. Tymczesowy generał gaber- 
nator polecił stłumić rozruchy stenowczemi środ: 
kami. 


Zgubiono między Grand-Calć a Dziel- 
ną pamiątkowy damski 


Drobne ogłoszenia. | 


est 


ska 207 m. 22. 


do oddania dziesięciomiesięczne 
dziecko na własność. Adres Piotrkow- 


ZYGZAKI 


— Bojkotujeie Czajewskizgo, bo jest anty- 
semitą — woła jeden z syonistycznych, pożąt= 
nych doradców! a za nim chór jego przyjaciół 
wtórzy: 

— Bejkotujcie! 

— Ale jak? 

—- Nie prenumerajcie pisma! 

— My i lak nie prenumerujemwy. Po co nam 
polskie e Wszak mamy różne organy, «Mo. 
skowskija Wiedomosti», oraz inne, temu podobne. 

— Tv my nie możemy go zbojkotować?,.. 
Qzekajcie, mój szwagier to zna takiego żydka, 
którego znajomy żyje w przyjaźni z takim syo- 
nistą, co trzyma to pismo. 

— „Tak posłysz, ty stupaj k niemu“. „Eass 
geszwina zurikszykien Czajewskiemu ten „Roż- 
wój”, niech mu wątroba spuehnie!* 

— Sy git. 

— Ale to wszystko zamało, trzebaby je- 
szcze wpływać na robotników, żeby oni od tego 
„zdrajcy* Czajewskiego nie brali pisma. 

I rozrzucają się kartki: 

„Bojkotujcie zdradzieckiego redaktora „Roz- 
woju” Czajewskiego*. 

Wezwanie to z mimowolnym humorem napi- 
sane jest bsz podpisu... 

Proszę dalej szanowni panowie do roboty! 
Przekonacie się, że z czytelnikami „Rozwoju“ 
pójdzie wam trudniej. Zaają oni nas od lat ośmiv, 
W najtrudniejszych chwilach naszej egzystencyi 
poświęcaliśómy im najgorętsze nasze artykuły, 
broniąc zawsze uciśnionych. 

a 

Zaślubiny. W niedzielę, dnia 29 paź- 
dziernika, o g. 3-əj po południu w kaplicy Przy- 
tułku siarców i kalek, pobłogosławiony został 
przez księdza Bakalarczyka związek małżeński, 
między p. Wincentym Polińskim a pavną Maryą 
Malinowską. 

Ssozęść Boże! 


s Te. 


Walenty Musiał 


vel Muszalski 


po długich i ciężkich cierpieniach, zmarł 
w Piotrkowie, w dniu 1-go listopada r. b., 
przeżywszy lat 80. 

Pógrążeni w głębokim smutku żona, 
synowie, córki, zięciowie, wnuki i wnuczki 
zapraszają krewnych, przyjasiól i znajomych, 
na wyprowadzenie zwłok, w piątek dnia 3 
listopada o godz. 4 popołudniu, z mieszka- 
nia przy ulicy Pocztowej na cmentarz stary 


| Mes 1811 i 
Dr. SOŁOWIEJCZYK 


specyalnie choroby 


dziecinne i wewnętrzne 


przyjmuje 9—10 rano i 3—5 po poł. 
Piotrkowska 123, 


1391-6 


Gześć lamp gazowych do sprzedania ta- 


BEA nio, ul. Milsza 45 m. 18. 1920:4 2 


złoty zegarek 
bez szkła wewnątrz z monogramem M.C. 
Uprasza się znalazcę o odniesienie za 


nagrodą na ulicę Widzewską nr. 86 m.2 ; 


parter. 15'0—1 


Do wynajęcia w każdym czasie 


lokal oa kantor, 


zawierający. pięć okien ną pierwszem 
piętrze. Ulica Piotrkowska X 103, 
domość u rządcy domu. 1509-3-1 


Antoni Żelazowski, 


Adwokat Przysięgły, 

przeniósł kancelaryę na 
ul. AMDRZEJA 5. Telefonu 255. 
Przyjmuje: 9—10 r. i 4—7 pp.  1365.10.9 


wia ' 


Aan 


wladz. 


Osoba poszukuje przepisywania 


l A.A.S języku polskim i rosyjskim. 
Oferty w Administracyt 


„Rozwoju* pod 
„Przepisywanie*. 172—d 
Ora za 30 rb. i rower za 35 rb. do 
sprzedania, Piotrkowska nr, 131 m 4. 
1927—3—2 


| D°. sprzedania zakład fryzyerszi przy 


ulicy Piotrkowskiej. Wiadomość w ad- 
1929 -2—2 


JI łódzkiej 


owód za M 55106 Filii 
Warszawskiego Akcyjnego Towarzy- 
stwa Pożyczkowego przy ullcy Piotrkow- 


skiej R 69 ma zastaw ruchomości zagi- 
nal. Zastrzeżenie zrobione. 1933-3-1 


Kotare żelażni i pomocnicy potrzebni 
zaraz, Piotrkowska 292, Kopieczny i 
S ka. 1931—3—2 


[OU gospodarskie w dómu prywat- 
nym po 35 kop. Ulica Pusta X 3, na 
parterze, 1563 
Ordy wiejskie, zdrowe, smaczne wy- 
daje się na ul. Piotrkowskiej ur. 121 
m 15. 1695-3-08p2 
l Potrzebne jest zaraz na X 1 po To- 
,/ warzystwie od 3 00 do 5000 rubli. 
Oferty składać w adm. „Rozwoju* pod 
lit. AK. 1922—3—3 
1 potrzebna panna z kaucyą, obznajmiona 
i z czynnościami sklepu monopolowego. 
, Wiadomość Brzezińska 7. 1936—2-1 
pode młody czarny, rasowy, tresowAny, 
do sprzedania. Długa nr. 10, Siróż 
1906—3—3 


wskaże. 


Spódniczki od rb. 2, bluzki od 50 kop., 
sukienki dziecinne od 40 kop. i wyżej 
robię elegancko. Targowa 71 m. 26. 
RA 3wes7 
gibe domową wszelkiego rodzaju, ja- 
ko to: gospodynie, kucharki, kucharzów, 
lokajów, szwajenrów, ogrodników poleca 
tylko z dobremi świadectwami. Kantor 
rekomendacyjny, Piotrkowska nr. 83. 
SOR CTIE BASBRĄ 
rj gaemar paszpcrt na imię Jakóba Le- 
mańskiego, wydany z miasta Łodzi. 
R AO BRRCIPA 
aginął paszport na imię Auny Szym- 
„l zę wydany z gminy Niesułkow. 
h 1923—3—2 
aginął paszport na imię Maryati 
ZE wydany z gminy Za 
1924—3—2 


dzim, 
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Biuro wiertnicze i robót górniczych. 


hutniczych. 


rzemysłowych. 


ESTARS do 1000 metr. 
wiatło odd” do 40”, 


1016 d- 


LEMPICKI i S-ka 


SOSNOWIEC (gubernia Piotrkowska). 


Biuro Łempicki i S-ka podejmuje się poszukiwania wszelkich ciał kopalnych, wiercenia studni 
artezyjskich oraz wykonywa wszelkie roboty górnicze. 

Biuro Łempicki i S-ka wykonało poważne roboty dla: 
Towarzystwa górniczo-przemysłowego „SATURN“. , | 
Towarzystwa bezimiennego kopalń węgla „CZELADŹ*. 
Towarzystwa WARSZAWSKIEGO kopalń węgla i zakładów 


'h. 
Towarzystwa GRODZIECKIEGO kopalń węgla i zakładów 


SOSNOWIECKIEGO T-wa kopalń i zakładów hutniczych. 
Biuro Łempicki i S-ka przedstawia poważne referencye i daje gwarancję należytego wykonania 
robót najnowszemi maszynami parowemi i ręcznemi. 
Biuro Łempicki i S-ka składa na każde żądanie szczegółowo opracowane oferty z uwzględnieniem 
wiercenia, dostarczenia i ustawienia pomp, rurociągów itp. po zbadaniu własnym kosztem warunków na miejscu. 


Przedstawicielami Biura Łempice 


pp. Hordliczka i €tamirowski, Ló, ulica Piotrkowska 36 (50. Telelon Xe 532. 


Inżynier górniczy 


Zakłada HUTA KATARZYNA. 

| T-wa wyrobów bawełnianych KAROLA SCHEIBLERA. 

| T-wa Ake. wyrobów bawełnianych L. GEYERA w Łodzi. 
T-wa Akce. wyrob. półwełn. R. KINDLERA w Pabianicach. 
Fabryki wyrobów jedwabnych KLINGE i SCHULZA w Łodzi. 
Drogi żelaznej WARSZAWSKO-WIEDEŃSKIEJ i wielu 

| innych towarzystw, instytucyi i osób. 


S-ka na Łódź i jej okolicó są: 


WYPRZEDAŻ RESZTEK 


Ceny wyjątkowe 
na nowe towary u 


JÓZEFA HERZENBERGA 
23 PIOTRKOWSKA 23. 


Na pensyi 4-xlasowej z pensyonatem 
i klasami przygotowawczemi 


ofi z bdew: Lihiszowskiej 


Zawadzka 24 . 
zapisy na drugi kwartał rozpoczęły się. 1122 


MLECZARNIA. 


Sprzedaż hurtowa i detaliczna znanego ze swej dobroci masła 


p SGCHACZEWSKIEGO firm 
„Spójnia“ i „Czerniewice. 


Masło kuchenne w trzech gatunkach. 
Dla sklepów znaczny rabat. 
Poleca główny skład 


Łódź, ul. Piotrkowska 83. — Z. Sulimierska. 1450—3-3 
842 


Mleko i śmietana wyborowa. 


Loly czeladnik tapicerki 


na stałe zajęcie potrzebny do magazynu 
f E, SCHMECHLA 
| Piotrkowska 98. 


Pep i © €£3W% ERA YJ” 


znany powszechnie do użytku dezynfekcyjnego 


a 3 z, 
Torfowiec (Sfagnum) 
dla ustępów i klozetów gabinetowych. 
SPZEDAŻ HURTOWA i DETALICZNA. 1492-3-1 


Pierwsze Tow, Assenizacyi w Łodzi M. Łaski i M. Nitecki 
dawniej „Otwoc! Mikołajewska 40. . Telefon 904. 


Upoważnieni do prowadzenia sprawy Bałuckiej Kasy Posagowej 
upraszają pp. Członków o przybycie na ogólne zebranie, mające się odbyć 
w sobotę, dnia 4 listopada, o godzinie 6 wieczotem w sali straży ogniowej przy ul. 
Mikołajewskiej M 54. Jeżeli nie przybędzie dostateczna ilość członków, następne 
ogólne zebranie odbędzie się w tejże sali w sohotę d. 11 listopada o 6 wieczorem 
i będzie prawomocne bez względu na ilość przybyłych członków. Uczestniczyć w ze- 
braniu mogą tylko członkowie, za okazaniem przy wejściu książeczki” człon- 
kowsktej lub wydanego na zasadzie takowej kwitu. 1505—2—1 


„Hamonia 


prosek suchy, bezwonny do 
froterowania podłóg i linoleum. 


Zalety: „amanii : 


1) Oszczędność w użyciu. 
2) Nieszkodliwy przy ogniu. 
3) Zaoszczędza znacznie pracę. 
Próby i sposób użycia rozdaje się bez- 
płatnie. 
Dostać można we wszystkich skła- 
dach aptecznych, 1489.10.1 


SKŁAD GŁÓWNY 


W składzie apteczny A. Rozenblata 


ZIELONA Me 3. TELEFON M 556. 


Choroby weneryczne, 
moczoplciowe i skórne 
Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia Mè 33 
(obok lombardu akcyjnego) 
Dla panów od 8—11 r. i od 6—8, dla 
dam od g. 5—6. 0-295 
W niedziele i święta od 9—12 i od 3—6. ; 


Dr. R. Sibis 


AKYSZER 


przeprowadził się ną ul. Piotrkowską 
At 57, dom W-go Lorenca. 1386-24-17 


Dr. Goldblum 


speoyalista ohorób wewnętrz- 
nych i nerwowych 


Ryby rozpłodowe 
A Ba T) 
ROCIŁ. \ 
Pe x 5—6 pop. Ryby zarybkowe. 


Cegielniana Na 53. 149864 | 1) PSTRĄGI: 
pstrągi tęczowe. 
pstrągi strumieniowe, 


łosoś strumieniowy; 
2) Okunio-pstrąg; 
3) Złota O:fa (Idus helanotus); 
LJ a 4) Karpie, odmigny szybko rosnące 


sprzedaje Dominium „Porszewicć*. 
roby skórne, wenery- sę 5 
pna zana ADRES: Bruno Gehlig — Łódź. 
arne at gd SSP 0Ł658%. Cenniki franco: 1005-52-14: 
panie od 5—6 popoł. 1420-r 2 


Ulica Południowa Na 2. 


fir. A. Grasglik 


Cherchy skórne, weneryczne 


i moczepłciowe. 
Qd 8'/;—111/, r., 6—8 wiecz., panie 5—6 
popołudniu. 
W niedziele i święta 9 r. do 1 pop. 


Cegielniana 28. 1508-4-165 


Zaraz do wynajęcia mieszkanie, skła- 


dające się z 7 pokoi 


z wszelkiemi wygodami, stajni i wozowni, 
Oferty pod Hotal Victoria Ñ® 5. 1506'3'1 


Ktoby 


z pp. uczniów gimnazyum lub oficerów 
miał do sprzedania szynę, zechce złożyć 
adres w Administracji „Rozwoju“ dla: 
niezamożnego ucznia. 1508—3—1 


Jossoneno Ilemsypow. Top. Joass, 21 Oxraópa 1905 r. 


bace 4 


W tłoczni „Rozwajn* Przaiazd M R 


Redaktor i Wydawca W. Czaiewski. 


